
Spotkanie Otwarte  19.07.2014r. 

Temat:  Nowenna Pompejańska. 

Przyjdź Duchu Święty aby te słowo które będzie głoszone w ramach homilii było słowem 

które będzie dobrym pokarmem dla dusz, które nasyci tych którzy są spragnieni że z tak 

daleka przyjechali i którzy w dalekich miejscowościach czy nawet krajach słuchają nas. 

Duchu Święty proszę daj, daj takie słowo nam, daj mi takie słowo abym je wypowiedział, 

wygłosił, proste i pokorne, pełne miłosierdzia i pełne miłości, pełne Twojej mocy Duchu 

Święty, bo chcemy opierać się na Twojej mocy, bo chce opierać to nauczanie które chce 

opierać na Twojej mocy na Twojej obecności. Przyjdź Duchu Święty i też proszę przemawiaj 

przeze mnie niech się kolejny raz spełni słowo Jezusa który powiedział że Duch Święty Duch 

Ojca będzie przemawiał przez Jego uczniów. Przyjdź Duchu Święty przemawiaj przez Serce 

Maryi, przyjdź i rozpalaj, dotykaj i uzdrawiaj, przyjdź. Pierwsze czytanie i psalm przyznam 

że to słowo jest dosyć trudne, nie jest to słowo łatwe które Pan Bóg nam daje dzisiaj w liturgii 

sobotniej, jest to słowo które wymaga zatrzymania się, głębszej refleksji bo z tego słowa 

wynika że Bóg doskonale zna plany ludzi niestety przewrotnych i złych, którzy nawet w nocy 

nie myślą o niczym innym tylko żeby wykorzystać innych ludzi szczególnie ubogich, słabych, 

niewykształconych, którzy nie mają wsparcia, opieki, obrony, że są ludzie którzy tylko o tym 

myślą żeby jak najwięcej zarobić żeby powiększyć swój majątek, żeby wyzyskać ludzi, żeby 

dać im jak najmniejszą pensję albo w ogóle nic im nie dać za ich pracę a nawet sprzedać ich 

nawet albo kupić. I psalm również mówi podobne słowa o tym że Bóg wie o takich ludziach 

ale z drugiej strony Bóg choć czasem dopuści do tego żeby ubodzy ludzie słabi byli 

wykorzystani, zranieni ale tak naprawdę jest ich obrońcą tych ludzi, jest po ich stronie, jest 

Bóg Miłosierny dla takich ludzi i ich napełnia Swoją łaską jest z nimi i nie podoba się Bogu 

to co robią ci ludzie którzy właśnie w swojej pysze uważają sie za panów i bogów tego 

świata. I podobnie jest w Ewangelii Jezus Chrystus jest przez pysznych ludzi ścigany, kiedy 

On czyni dobro, kiedy czyni znaki cud, kiedy uzdrowił człowieka w Synagodze, kiedy 

uratował życie kogoś kto był na skraju życia i śmierci to byli ludzie którym się to nie 

podobało i wpadali w szał, naradzali się nawet tutaj są takie słowa 'Faryzeusze wyszli i odbyli 

naradę przeciwko Jezusowi w jaki sposób Go zgładzić" oni widzieli tylko zło, w dobru 

widzieć zło to naprawdę wielka przewrotność, w Bogu widzieć że jest Jezus Chrystus opętany 

to naprawdę trzeba mieć dużo pychy i przewrotności. Jezus wie że ci Jego nieprzyjaciele 

których też mimo wszystko darzył miłością i za nich przecież później umarł również to 

wiedział że Go nie przyjmują i że widzą w Nim tylko zło, wszystko na odwrót, nie widzą 

swojej pychy, swojej złości, złośliwości. I Pan Jezus nie dyskutuje z tymi ludźmi po prostu 

odchodzi, On ubogi, ubogi Syn Ojca, ubogi Nauczyciel z Nazaretu idzie i do innego miejsca 

gdzie Go przyjmą, idzie razem z ubogimi bo bogaty, pyszny człowiek, przewrotny nie pójdzie 

za Jezusem tylko będzie chciał Go prześladować i zabić. Ubogi, pokorny, mały, zraniony, 

cierpiący będzie chciał być z Jezusem i będzie szedł za Nim tam gdzie Jezus pójdzie także ten 

cały tłum który widział wielkie cuda Pana Jezusa, wielką miłość Jezusa poszedł za Nim a ci 

którzy byli zatwardziali naradzali się i nie poszli za Jezusem, ewentualnie jeżeli który z nich 

poszedł to tylko po to żeby przyłapać Pana Jezusa na czymś co według nich było złamaniem 

prawa, co było według nich wykroczeniem przeciwko przepisom itd. czyhali na Jego na to 



żeby pochwycić Go na jakimś słowie, czyhali. I Pan w tej Ewangelii zachowuje się jako 

łagodny i pokorny On się właśnie nie spiera, nie walczy ze swoimi wrogami, nie krytykuje 

ich, nie obnaża ich pychy i przewrotności choć czasami tak Pan Jezus czynił ale w tym 

wypadku, nie, odszedł, ukrył się tzn. nie chciał ich prowokować, nie chciał żeby wpadli w 

jeszcze większe może nie wiem szał i gniew, na pewno się modlił za nich. I wielu którzy 

poszło za Jezusem było uzdrowionych bo Pan uzdrawia tych którzy idą właśnie za Nim w 

pokoju, w pokorze i ubóstwie. I jest takie piękne słowo z Księgi Izajasza odnoszące sie do 

Pana Jezusa, które są słowami z Księgi Proroka Izajasza ale są słowami samego Boga Ojca, a 

Ojciec wydaje świadectwo o Swoim Synu że to jest Mój Umiłowany którego wybrałem, 

umiłowałem, który zaniesie prawo, nowe prawo miłości do ludzi, który nie będzie sie spierał, 

który będzie łagodny wobec złamanych na duchu, który nie zgasi tych których życie niejako 

uchodzi z nich tak jak uchodzi światło i płomień z tlejącego się knota, że będzie taki takich 

ludzi słabych będzie jak tlejące sie knoty rozpalał, ożywiał ich Swoją miłością żeby płonęły 

ich serca Ogniem Miłości Boga, ci którzy są złamani ich uleczy i wyprostuje tzn. przywróci 

do pierwotnej świętości, do pierwotnej postawy miłości względem Boga Ojca i że Jezus 

będzie tym który zwycięży czyli że odniesie pełne zwycięstwo nad Swoim życiem tak 

naprawdę Jezus Chrystus nieustannie zwyciężał w tym wymiarze moralnym, duchowym a 

Jego śmierć była też jednym z Jego wielkich zwycięstw nad przewrotnością tego świata, nad 

złem szatanem i piekłem, nad ludźmi pysznymi również którzy w zatwardziałości serca nie 

chcą przyjąć pokornego Jezusa bo tylko pokora z pokorą można przyjąć pokorę Boga w 

Jezusie. I te piękne słowo też mówi o tym że w Jezusie będą pokładać nadzieję wszystkie 

narody, spełniło się to słowo również dzisiaj w naszej Ojczyźnie i pośród nas my jesteśmy 

narodem który pokłada nadzieję w Panu a również Bóg chce żebyśmy pokładali  w Jego Synu 

nadzieje poprzez Maryje dlatego przyszło takie natchnienie żeby te spotkanie również było 

związane z Maryją. Miesiąc temu wspomniałem na Eucharystii temat był taki:' Maryja 

Królowa Pokoju' to był temat związany z Matką Bożą Królową Pokoju i jeszcze przypomnę 

tym którzy byli i może troszkę powiem tym którzy nie byli co było powiedziane miesiąc temu 

tzn. jeszcze raz to powiem że Medjugorie nie jest oficjalnie jeszcze zatwierdzonym miejscem 

objawień przez Kościół ale ciągle jest otwarta ta droga rozpoznawania rozeznawania czy tam 

rzeczywiście objawia sie Maryja czyli Kościół nie potępia tego miejsca, nie potępia tych 

którzy udają się do Medjugorie, Kościół mówi dał takie pouczenie dla wiernych że nie można 

organizować oficjalnych pielgrzymek przypuśćmy kapłan, biskupi nie wiem nie mogą 

oficjalnych pielgrzymek organizować do Medjugorie jako do miejsca objawień ale no właśnie 

Kościół w swojej mądrości dał taką wskazówkę że wierni mogą organizować takie 

pielgrzymki do Medjugorie, do Medjugorie jako do Sanktuarium Maryjnego bo Kościół w 

Medjugorie to jest Sanktuarium Maryjne prowadzone przez o. franciszkanów wie c wszyscy 

wierni mogą tam jechać i modlić się do Boga za wstawiennictwem Maryi, oczywiście nie do 

jakiego, oficjalnie nie do miejsca właśnie objawień bo jeszcze Kościół tego nie uznał więc 

prywatne pielgrzymki przez wiernych mogą być organizowane, no właśnie jeszcze raz 

powiem do Medjugorie jako do miejsca Sanktuarium Maryjnego, jest wskazane żeby nie 

zostawiać wiernych którzy jadą tam i w Medjugorie i żadnych pielgrzymów bez opieki 

kapłana czyli jest wskazane żeby kapłani również wspomagali swoich wiernych, żeby byli z 

nimi, żeby ich omadlali, spowiadali, celebrowali Eucharystię, czyli Kościół tak pokazuje taką 

drogę, czyli jest to możliwe, czyli nie ma zakazu właśnie organizowania prywatnie 



pielgrzymek, także byście wiedzieli, mówię to do tych kochani którzy mają czasami może 

wątpliwości więc mogą kapłani oczywiście tutaj za zgodą też swoich czy księży proboszczów 

czy swoich biskupów jechać z wami w tej pielgrzymce prywatnej do Medjugorie jako miejsca 

Sanktuarium Maryjnego ale oczywiście prywatnie każdy z was może lub jeżeli chce to może 

wierzyć że to jest miejsce objawień, prywatnie oczywiście lub nie mówiąc że jedzie tam po 

prostu modlić się do Boga przez Maryję ale nie wierzy w te objawienia, więc tutaj w 

prywatnym takim wymiarze żebyście kochani wiedzieli tak to wygląda. Ale wrócę do tematu 

dzisiejszego naszego spotkania, więc znowu jest temat związany z Maryją, Nowenna 

Pompejańska. Chcę wam trochę o tym powiedzieć bo niektórzy z was na pewno tą modlitwę 

odmawiają ale nie do końca wiecie tak sądzę skąd to się wzięło, dlaczego ją odmawiacie, jaka 

jest historia tej modlitwy, więc może trochę o tym opowiem żeby wejść w duchowość tej 

modlitwy Nowenny Pompejańskiej, Nowenny Królowej Różańca Świętego z Pompejów. 

Więc może powiem Pompeje to jest miejsce w południowych mniej więcej Włoszech, tak 

mniej więcej Neapol, jest to miejsce które w I w. zostało zniszczone przez wulkan przez 

Wezuwiusz ten wulkan który czasami się odzywa i no miasto które w tym czasie było tam 

Pompeje zostały całkowicie zniszczone. W VII w. z kolei tam w tym w tej miejscowości która 

została troszkę odbudowana wybuchła wielka epidemia i prawie że wszyscy mieszkańcy tych 

Pompejów po prostu umarli na tą chorobę z powodu tej epidemii a później znowu te małe 

miasteczko się podniosło, niestety tam wielu ludzi było którzy byli związani z przestępstwem, 

którzy niestety gdzieś tam tworzyli takie można powiedzieć takie getto trochę dla byłych 

przestępców, tam było wiele dzieci z rozbitych małżeństw albo z konkubinatów, wiele dzieci 

które było porzuconych, wiele dzieci które nie miało opieki było sierotami bo ich rodzice albo 

pili albo przeważnie ojcowie byli w więzieniach, było więc to miejsce ciężkie których Bóg 

nie był czczony ani Maryja. I też odradzały się tam kulty pogańskie czyli włoska magia ci 

którzy mieli kiedyś możliwość bycia we Włoszech to wiedzą że we Włoszech nawet do tej 

pory jest mnóstwo czarowników, magów, tego typu ludzi jeszcze więcej niż w Polsce chociaż 

w Polsce Polska też dogania Włochy w tym ale tam jest właśnie mnóstwo takich ludzi w 

Pompejach to właśnie było dużo takich jakiś czarnoksiężników tak byśmy powiedzieli 

magików, ezoteryków, okultystów tego rodzaju i w okolicy w ogóle, w całej tej okolicy, więc 

to było miejsce pogańskie, ciemne, takie smutne, miejsce w którym no właśnie nie było Boga 

i Maryi. Był tam tylko taki stary mały Kościółek i niewielu ludzi tam się modliło. Z tym 

miejscem jest związany też bł. Bartolo Longo, Bartolo Longo który rozsławił Różaniec i też 

Nowennę Pompejańską, to on również pojawił się tam w Pompejach. Urodził się mniej więcej 

w połowie IX w. miejscowości Latiano we Włoszech był bardzo bystrym młodzieńcem 

dlatego więc poszedł na studia i na studiach mimo że w dzieciństwie przekazano mu żywą 

wiarę, stracił na studiach wiarę, zresztą można powiedzieć w dzisiejszych czasach też tak jest 

że wielu młodych z rodzin głęboko wierzących nawet idzie na studia i wielu traci tą wiarę, 

traci Boga, więc można powiedzieć to samo działo się wtedy. I on związał się w tamtym 

czasie z grupą okultystów bo we Włoszech bardzo silny był wtedy nurt taki antyklerykalny, 

antykościelny, masoneria bardzo tam podnosiła swoją głowę i było na porządku dziennym ze 

Kościoły były oblewane jakimiś tam farbami czymś takim były czasami podpalane, księża 

byli niekiedy nawet po prostu bici, obmawiani, oczerniani i bardzo bardzo był Kościół w 

tamtych czasach też we Włoszech przez wielu nienawidzony i on wstąpił do takiej sekty 

satanistycznej, okultystycznej, wszedł głęboko w magie, w różne rytuały i wyrzekł się wiary, 



uprawiał różne zaklęcia, korzystał z różnych ksiąg bo w tamtym na studiach też w tamtym 

czasie wielu profesorów studentów robiło to samo. I on opowiadał że będąc właśnie tym 

studentem, mając dwadzieścia kilka lat przez anty biskupa tej sekty okultystów został 

wyświęcony na kapłana właśnie tej sekty, opowiadał później że kiedy był w cudzysłowu 

wyświęcany na kapłana tej sekty to rozpętała się straszna burza nad tą okolicą i wymawiali 

różne rytuały, on wyrzekł się Chrystusa, oddał swoją duszę diabłu, powiedział ze chce być 

kapłanem właśnie złego a oni w tym czasie odprawiali różne bluźniercze rytuały i 

profanowali Eucharystię. I mówił że sam pod wpływem tego był przerażony co się stało, 

wpadł w pewien jakby pewien rodzaj szoku ale mimo wszystko dalej czynił to samo, dopiero 

kiedy był na skraju rozpaczy bo wszedł w taką demoniczną depresję i czuł że jest opętany to 

pomógł mu jeden człowiek profesor katolik właśnie który powiedział znając jego historię to 

co się z nim dzieje był zszokowany tym że on tak wszedł w satanizm, nie spodziewał się tego, 

skierował go do pewnego dominikanina u którego się po rozmowie wyspowiadał. I tutaj też 

taka uwaga kochani bo nie wiem czy zauważyliście ale życie wielu świętych, wielu, bardzo 

wielu świętych zmieniło się i doprowadziło ich do świętości głęboka szczera spowiedź, taka 

spowiedź która była wyrzeknięciem sie szatana i wszelkiego zła, która była rewolucją w ich 

życiu czyli głęboko przeżyta spowiedź z całego życia najlepiej generalna może być wielkim 

zakrętem w stronę Boga w stronę świętości i można do nieba prawie że biec bo taka ma moc 

taka głęboka spowiedź i to jest początek świętości, początek zbawienia kiedy wracamy do 

Boga przez głęboką spowiedź, także wielu Świętych mogłoby to powiedzieć, Święty 

Augustyn co prawda został przyjął Chrzest ale to też był Chrzest nawrócenia, Chrzest jako 

Sakrament który uwalnia go od wszelkiego zła, bł. Karol de Foucauld, wielu było takich. 

Dlatego zachęcam was i proszę, ci którzy są tutaj albo słuchają nas a żyją w różnego rodzaju 

grzechach może podobnych nawet do tego człowieka Bartolo Longo który został potem 

błogosławionym, że tak się zmieniło jego życie od spowiedzi i wasze życie wielu z was może 

się zmienić, możecie stawać się świętymi i osiągnąć tą świętość, dobra spowiedź. Więc ten 

człowiek ten Bartolo Longo wyspowiadał się i od tego momentu zmieniło się jego życie, 

wstąpił potem wyrzekł się szatana, tej sekty itd. poszedł jeszcze na spotkanie tej sekty 

mówiąc z medalikiem w ręku i z Różańcem w ręku też wyrzekam się szatana i wszelkiego 

zła, wyrzekam się tego co tutaj robiłem. Potem wstąpił do Tercjarzy Dominikańskich czyli 

takiej wspólnoty dla świeckich i przyjął imię Brat Różaniec, może byśmy się teraz z tego 

trochę śmiali, takie imię dziwne może ale takie chciał mieć imię Brat Różaniec, jego ojciec 

duchowy ten właśnie dominikanin mówił: pamiętaj mój synu, bo on miał taki problem potem 

czy na pewno będzie zbawiony ciągle miał taki lęk ciągle był dręczony przez złego tutaj że te 

wszystkie złe rzeczy które zrobił ze go Bóg potępi ze się nie zbawi i kiedy tak szedł w takim 

stanie też pewnego przygnębienia ataku złego to przypomniał sobie słowa tego ojca 

duchownego który mu powiedział pamiętaj że będzie zbawiony każdy kto będzie rozsławiał 

Maryję i Różaniec i on sie chwycił tego i zawołał potem do Maryi: Maryjo, to ja w takim 

razie obiecuje Ci że będę rozsławiał Ciebie i modlitwę Różańcową. Potem często powtarzał 

moje życie to kochać Maryję, służyć Jej, mówić o Niej, modlić sie do Niej i rozgłaszać cześć 

ku Niej. Potem tak było te właśnie głębokie jego nawrócenie że on jako osoba świecka 

wpłynął na Pompeje tak bardzo że w tej miejscowości zaczęto budować Bazylikę ku czci 

Matki Bożej Różańcowej, Różańca Świętego z Pompejów, Królowej Różańca Świętego z 

Pompejów jest to największe Sanktuarium Różańcowe Matki Bożej na świecie, w tej 



mieścinie pogańskiej, przestępczej zaczął budować to, też tam został na początku w tym 

małym Kościółku apotem do Bazyliki umieszczony taki obraz Matki Bożej z Pompejów, 

Pompejańskiej, bardzo prosty, taki powiedzielibyśmy troszkę nawet chłopski w sensie takim 

że tam te postacie są bardzo proste, Matki Bożej Dzieciątka Jezus, Św. Dominika który 

propagował Różaniec, Św. Katarzyny ze Sjeny która też to czyniła która też była 

dominikanką i w krótkim czasie ci ludzie którzy tam byli dzięki temu człowiekowi i 

kapłanom są to na to dowody świadectwa, prawie że wszyscy ludzie się w krótkim czasie 

nawrócili. Zaczęto właśnie budować tą Bazylikę i naokoło tej Bazyliki zaczęły powstawać 

szkoły, poczta, sierocińce, ochronki dla dzieci, przedszkola, fabryki, zakłady, żeby ci 

przestępcy przestali właśnie robić to co robili, dom dla sierot, domy dziecka w tamtych 

czasach to była rewolucja i powstało tzw. nowe miasto nowe Pompeje, piękne miasto nawet 

dzisiaj jak się na zdjęciach ogląda to jest przepiękne miasto i wielka Bazylika wybudowana 

przez tego człowieka Bartolo Longo który często odmawiał Różaniec, wiele Różańców 

odmawiał, miał wiele przeszkód go wielu ludzi prześladowało świeckich nawet niekiedy 

może spośród z duchownych, nie rozumieli tego co czyni ale on mówił : z Różańcem 

pokonamy wszystko, i pokonali wszystkie trudności, na dodatek po jakimś czasie kiedy 

wybudowali tą Bazylikę Ojciec Święty ogłosił tą Bazylikę właśnie poświęconą Maryi 

oficjalnie i też ogłosił to Bazylikę która szczególnie podlega jego opiece czyli Bazylika 

Papieska której można powiedzieć w pewnym sensie proboszczem jest Papież i do tej pory 

każdy Papież każdy Ojciec Święty jest proboszczem, kustoszem tej Bazyliki Matki Bożej 

Królowej Różańca Świętego z Pompejów, na dodatek pod wpływem tego człowieka nie wiem 

czy też wiecie ale właśnie miesiąc październik to jest miesiącem Różańca Świętego pod 

wpływem tego człowieka został ogłoszony przez Papieża Leona XIII miesiącem Różańca 

Świętego, jeden człowiek świecki taki uparty w dobrym oddany Maryi do końca jak może 

wiele zrobić, Pompeje jak zmienił, wpłynął na całe Włochy. A po śmierci, bo żył długo i 

wiele dobra uczynił ten święty człowiek jako świecki, wiele cudów działo się przy jego grobie 

a w 1980r. przez Jana Pawła II został ogłoszony Błogosławionym i powiedział Jan Paweł II a 

potem Święty a potem jeszcze Ojciec Święty Benedykt XVI którzy byli w Pompejach mówili 

że to jest wzór dla wszystkich świeckich. Wyobraźcie sobie kochani nas tutaj jest nie wiem ile 

8000 tysięcy może więcej, gdyby każdy był taki jak Bartolo Longo to Polska naprawdę by się 

zmieniła i tam gdzie żyjecie, każdy z Różańcem w ręku to by się działo rewolucja i ten 

Bartolo Longo mówił że on modli się o taka duchową rewolucję poprzez na całym świecie 

poprzez Różaniec i Maryję, dlatego i my kochani z Różańcem w ręku nie bójmy się odwagi 

Jezu Ufam Tobie cała naprzód żeby iść z Różańcem w ręku i razem z Maryją dokonać 

duchowej rewolucji w Polsce i na całym świecie. Także Maryja tak sądzę oczekuje od nas 

tego żebyśmy w pewnym sensie wzięli tej i to właśnie udział w tej duchowej rewolucji w 

której również brał udział bł. Bartolo Longo. Jeszcze właśnie o tej Nowennie Pompejańskiej, 

bł. Bartolo Longo napisał też taką książkę o cudach związanych właśnie z tym Sanktuarium w 

Pompejach i między innymi taki cud opisał w swojej książce. Kiedyś udał się do pewnej 

osoby ciężko chorej która miała objawienie Maryi i ta osoba powiedziała że widziała Maryje i 

Maryja jej się ukazała i powiedziała że będzie uzdrowiona ale ją prosi żeby odprawiła tzw. 

Nowennę właśnie do Niej, Różańcową Nowennę, polegać to będzie na tym mówiła jej Matka 

Boża żeby przez trzy Nowenny czyli przez 27 dni 3 x 9 bo Nowenna trwa 9 dni czyli 3 x 9 

czyli 27 dni modliła się odmawiając trzy części Różańca w intencji dziękczynnej, dziękując 



Bogu i Jej za wszystkie łaski i potem odmawiając trzy Nowenny czyli też 3 x 9 czyli 27 dni z 

trzech części Różańca każdego dnia odmawiając ten Różaniec w intencji błagalnej czyli 

prosząc, najlepiej żeby to była jedna intencja prośby ale mogą być oczywiście może ich być 

więcej i ta posłuchała ta kobieta która była ciężko chora i odmówiła ta Nowennę i w krótkim 

czasie rzeczywiście została całkowicie uzdrowiona, także Maryja można powiedzieć bo ktoś 

pytać może zapytać może skąd się to wzięło może ktoś to wymyślił, można powiedzieć że 

tak, to wymyśliła Maryja nasza Matka i skoro jest to Nowenna która Matka Boża sama dała 

nam z nieba i poprosiła żeby odmawiać Różaniec i w taki sposób właśnie przez Nowennę 

Pompejańską 27 dni dziękując 27 dni błagając prosząc to trzeba żeby brać udział w tej 

Nowennie i nie zniechęcać się odmawiać tą Nowennę 54 dni w całości ale może nawet 

kontynuować nieustannie po prostu dlaczego mamy ją kończyć jedna i oczywiście nie ma 

przymusu można jedną odprawić Nowennę ale czemuż by nie kontynuować tej Nowenny po 

prostu do końca życia jak kogoś stać rano część Radosna, w południe Bolesna, wieczorem 

Chwalebna, jak ktoś chce to jeszcze dodatkowo tą tajemnice część Światła ale w tej 

Nowennie Pompejańskiej były te trzy części więc i też nie zniechęcać się bo kochani bo 

czasami przyznam że nawet ja czasami spotykam takie osoby które mówią mi jedną Nowennę 

odmówiłam, dwie, trzy i nic, i nic nie daje, nic ani kropla z nieba nie spadła łaski Bożej, ja w 

to nie wierzę że nic że żadnej łaski Bóg nie dał przez Maryję, Maryja mówiła tej kobiecie 

którą Bóg uzdrowił przez Nią że wiele łask otrzyma ta dusza, wszystko otrzyma o co z wiarą 

zgodnie z wolą Boga będzie prosić przez tą Nowennę, dlatego nie zniechęcajmy się nie 

bądźmy trochę tacy zbytnio tacy matematyczni, Nowennę odmówię i Matka Boża już mi musi 

dać to i tamto, to nie tak, proszę z pokorą a na pewno otrzymam z miłością od Boga i Maryi a 

może przy okazji też zapytam kto z was przynajmniej raz odmawiał Nowennę do Matki Bożej 

Królowej Różańca Świętego z Pompejów niech podniesie rękę teraz, no bardzo bardzo też 

dużo widzę że i kapłani, siostry zakonne też nawet a kto odmawia może teraz po prostu tyle 

co..???tą Nowennę a może jeszcze inaczej żeby też zobaczyć a kto w takim razie jeszcze nie 

odmawiał nigdy tej Nowenny niech podniesie rękę, to jednak trochę jednak większość widzę 

ale cieszę się cieszymy się że jednak wielu z was tą Nowennę odmawia i zachęcam 

odmawiajcie, odmawiajcie tą modlitwę którą Maryja też kocha Różaniec i to w taki sposób 

poprzez Nowennę. Szczególnie Bartolo Longo zachęcał w takich sytuacjach beznadziejnych, 

kiedy jest ktoś zatwardziały grzesznik, kiedy ktoś choruje ciężko, są poważne problemy 

rodzinne i inne to odmawiać ją. Maryjo, Matko Boża Królowo Różańca Świętego z 

Pompejów proszę bądź zawsze przy sercach tych którzy modlą się tą modlitwą i przy sercach 

tych za których się będą modlić, Matko Ty u Syna wszystko możesz bo Ty Go ukochałaś 

ponad wszystko i ukochałaś nas Swoje dzieci które tutaj są i pragną przez Różaniec wielbić 

Boga i kochać Ciebie. Amen.  

 


